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Prayjmnją się do umieszczenia w Inseratach 
ogłoszenia , od ezw y , UWIADOMIENIA, doniesienia  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3>/, 

centów. Do każdego inseratn załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L isty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bidra Ekspedycyi „Czasu*.

L isty  reklam acyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L isty  niefrankowano nie przyjmują się.
R i j k o f i s m a  nadesłane Redakcyi nie zwracają się.

~ Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków  2 8  stycznia.
Otrzymaliśmy tekst mowy tronowej, która 

królowa Wiktorya otworzyła parlament an­
gielski na d. 24  b. m. Różni on się tak mało 
od treści podanej przez nas w onegdajszym 
numerze pod rubryką „Anglii^ iż niema przy­
czyny podawać całego przemówienia do­
słownie.

Przychylilibyśmy się chętniej do zdania tych, 
którzy w słowach Królowej widzę zawie­
dzione oczekiwanie odsłonienia tajemnicy za­
krywającej obecne położenie polityczne, ani­
żeli do tych, którym się zdaje, że zasłona— - v  7 J  — J 7 ,
rozdartą została. W szakże i to przyznać na­
leży, że mowa rzeczona wypowiedz*a â wię­
cej aniżeli to czynię zwykle przemówienia 
tronowe w Anglii. Dotknęła przynajmniej 
najważniejszych stron chwilowej polityki, lubo 
pytania jakie wywołała, bez stanowczej po­
zostawiła odpowiedzi.

I tak, co do spraw włoskich, wyraża Kró­
lowa zaufanie, iż „urzędzie się dadzę spo­
kojnie i w sposób zadawalniajęcy.“ Trzyma- 
jęc się tych wyrazów, wnosieby należało, 
że sprawy włoskie urzędzone będę przez 
Anglię * Francyę, albowiem Królowa po­
wiada, że „powstały okoliczności, które 
sprowadziły odroczenie kongresu, bez na­
znaczenia żadnego terminu na jego zebra­
nie . W szakże z drugiej strony Królowa 
mowięc, iż miała wysłać pełnomocnika na 
kongres, dodaje „jako zawiadomiła, ż e w o -  
wym kongresie stanowczo utrzymywać chcia­
ła  zasadę, aby żadna siła  obca nie została 
uzytę do nałożenia włoskićj ludności szcze­
gólnej formy konstytucyi i znów później 
powtarza „ze czy to na kongresie czy w oso­
bnych negooyacyach usiłowania jej skiero­
wane będę na otrzymanie, aby ludność wło­
ska uwolnionę była od obcej interwencyi za 
pomocę siły  zbrojnej w sprawach jej wewnę­
trznych44. Toby znaczyło znów, że sprawy 
włoskie „urzędzie się dadzę44 przez W ło ­
chów, bo sprawa annexyi uwaźanę być musi 
za sprawę wewnętrznę, inaczej ogłoszenie 
owej zasady nieinterwencji byłoby bez celu.

Pozostaję jeszcze dwa wyrażenia „spo­
kojnie44 i „w sposób zadawalniajęcy44, które
n r w ▼ umn A  m ą  t  n  I -y- m .  m m  m  TKT1 A  OŚ( 1

zobowięzan em zwięzanę, że nie miała wcale 
proponowanego sobie traktatu, mocę którego 
inter we cya obcego państwa w sprawy w ło­
skie uwazanę byc miała przez Anglię za
cj*SUy. e ^  55 e oareszcie porozumienie się 
Angin z Francyę co do W łoch i m  >
na tej zasadzie, aby ludy tameczne nie ule?
nhrJm,iW Sprawacb wewnętrznych żadnemu
że owa PSrC';- ? . ‘eS°zasadę nieinterwencyi Anglia popie-
kn‘ • ^0cyacyann7 a*e n*e orężem, że „spo- 
n ma Knac?yd »bez wojny;44 że „obce 
P le wyrażenie nader elastyczne wyklu­
cza parcie fizyczne, ale nie moralne, bo tru­
dno jest nawet przypuścić, aby w dzisiej- 
szem położeniu W łochy m ogły być wolne 
od wszelkiego nacisku. Cóżby zresztę zna­
czy ło , że sprawy włoskie załatwię się 
w sposób zadawalniajęcy? Kogoż ma to 
załatwienie zadowolnie? Anglię zapewne. I 
o pojęć łatwo, bo sama konstytucya an­
ie lska  staje się powodem, że polityka tego 
iraju jest zwykle politykę teraźniejszości, 
ak jak polityka Francyi była i jest polity— 
vę przyszłości, Stęd można się domyśleć, 
że Anglia zgadza się z politykę hr. Cavou- 
ra. iakakolwick iói

stematu obrony krajowej44. De esza nierównie 
energiczniej się wyraziła. Tak jak opiewa 
sam tekst, nie można powiedzieć, aby zapo­
wiedziane były projekta nowe do uzbrojenia 
Anglii zmierzające. W ojsko lędowe i mor­
skie ma być na „stopie skutecznej.44 W yra­
żenie to jest nader niewinne.

  * 77"    J I  J 7 — -
wymagaję komentarza. Nie ma go w mowie 
tronowćj, ale znaleść go można od biedy 
w oświadczeniu lorda Palmerstona podczas 
rozpraw nad adresem w Izbie niższej na d. 
2 5  b. m. Zagadniony o traktat polityczny 
z Francyę w sprawach włoskich, minister 
ten oświadczył, że Anglia nie jest żadnem

'  J •  J  J  * j  m J  u u u i t f U O I
gdy tymczasem łatwo byc może, że Fran- 
cya doszedłszy do pewnych granic, iść ra­
zem z tę politykę nie może, jak tego w ro­
ku przeszłym były dowody. Widoki w ło­
skiej polityki sę  może zadawalniajęce dla 
Anglii, i dlatego zaufanie Królowej tak śmia­
ło  objawione widzimy.

Co się zaś tyczy drugiego pytania, któ­
reśmy po odczytaniu depeszy telegraficznej 
o mowie tronowej postawili: jak pogodzić 
ow ,̂ nadzieję pokoju i ściślejsze przymierze 
ze zbrojeniem się coraz silniejszem Anglii, 
to wyrzec  ̂ należy, że pozorna anomalia 
zmniejsza się w obec wyrażeń mowy trono­
wej. Nadzieja pokoju jest dość słaba: za­
wiera ję stereotypowy frazes, że stosunki 
Anglii z obcemi mocarstwami sę  przyjazne,
. oświadczona chęć przyłożenie sio do u- 
trzymania pokoju przez wysłania pełnomo­
cnika na kongres, jakoteż wyrażone zaufa­
nie, że sprawy włoskie zakończę się spo­
kojnie. Królowa powiada, że sę  negocyacye 
ko ściśnieniu węzłów przyjaznego przymie­
r a  między nię a Cesarzem Francuzów, ale 
me mówi, aby to już następiło. W reszcie 
rzecz o owem zbrojeniu się złagodzona jest 
również wyrażeniem „że manifestacye ducha 
publicznego dodały silnego żywiołu do sy -

Koregpondeneya C*asu.
Z Wadowickiego nad Wisłą 25 etyczna. 

Kończąc wczorajszy artykuł mój: „Co Galicyi 
potrzeba11, przeoh dzę d o  puaktu trzeciego 

3. Potrzeba clJa Galicyi wymiaru bezwzględniój- 
szygo sprawiedliwość!, »le to sprawiedliwości z za- 
wiązanemi oczyma jaką starożytni sobie wystawi*!!. 
Bezwzględna sprawiedliwość zastępuje w zupeł­
ność! wolność. Dotąd przeważa u nas w każdój 
sprawie protekeya włościan których fiskus z urzę­
du broni Nie p treebuję rozp suwać się ils podo­
bna protekeya dla samego protegowanego jest 
szkodliwa. Biyaa włości gdtie włościaninowi udało 
się niesprawiedliwą wygrać sprawę, niesłuszne 
w drodze zgody wyjednać sobie koncesye. Włość 
taka st&je się na długo stolioą pobątnych pisarzy, 
!ych pijawek raszyoh włościan, gdyż każdemu jój 
mieszkttńoawi zschci  " - - * ’ ’ —lUBzitmoxwi zacnciowa się o oś podobnego.

_4. Dla Galicyi potrzeba uproszczenia j#k »aj- 
. . Pj'~77. ***'• u a v u u - większego postępowania sądowego i szybkiój sprą

ra, jakąkolwiek jej się  przypisze doniosłość; J wiedliwości. Kwestya Sądów P; koju wzorowo rc-
gdy tym czasem ła tw o być może, że Fran- ^bruną została wprz^szłorcznych numerach Czasu.

_______ l • . r , Sadze, iż to nióro  • x ___
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VYSPOMNJENIE 

° ®yelu i zawodzie  wojskowym
JENERAŁA. SKRZYNECKIEGO.

_ (Dokończenie.)

, / 'ojn Pokonanie nieprzyjaciela w otwar-
U r i korrvści bitwie ni«PKyn»o»lo spodziewa- 
nyoh korryści, a częściowe wyprawy na Litwę ró-
wmo* niaF °*Iodły się, widooznóm byłe, że Wód*
T SDrawbie 0br8ł PIfln* któ"y W  *lbo stwowozo sprawę narodu postawić na nogach,
albo w najg '**ie z chwałą godną narodu
zakc ńozyć ^ ^ ę -  Odpowiednio temu planowi wię-
cćj zaczął się trzymac odpornie, a nawet, kiedy
Pasfcewicz * ^ r z a ł  przeprawić armie
rosyjską na lewy brzeg Wfsły, niestaw ł  mu sil
»»sjszyoh przeszkód *apewne mając to w pamięci.
usbuteTn?*01 ’ Zfew« e przeprawę

Ściągnąć nieprzyjaciela pod okopy Warszawy i 
stoozyć z mm bój na śmierć — to był plan 

Naczelnego Wedz*, i ku temu kierował on swój-! 
Obroty... Opinia niecierpliwiąca się pozorną bez- 

ynnością, a zatćm łatwa do_ podburzenia przez 
®|echętnyoh powstaniu, a ośmielonyoh przybli*.- 

się Row an, rae«*łs gwsłtownie wpływać na

o j —■* —  r ., —  uumeracn Lzasn
bądzę, u  to s#mo pióro rechce się zająć wvkaza 
mem wyższ śoi postępowania ustnego i  przy o- 
twsrtych  ̂ drzwiach nad postępowanie piśmienne, 
jak równic kwestyą notaryatu, tyle spraw bez 
proce? u umarzającego. Zaprowadzenie notaryatu 
w G alcyi byłoby bardzo zbawienne, ale to nie 
Ukiego nctarystu jaki cum y obecnie, kfóry ula 
twia tylko stronom napisanie - ktu podług wsz^l 
kich form praw#, ale notaryatu jaki był niegdyś 
w wolnóm mieście Krakowie, którego akta były 
niejako wyrokami bez apelacyi dla stron kontra­
ktujących, gdzie egzekuoya następowała z mocy 
s mego aktu, bez konieczności przeprowadzenia 
wprzód procesu.

składu gminnego, na nim op#rta, ulepszon* , | i  
najtańsza a nie biurokratycznie urządz-rss. 
jednak kwestyi tój osobny zsmyślam poświęcić 
artykuł, przeto dalszy jój rozbiór w niniejszym 
pomijam.

6. Dla Galicyi potrzeba kapitałów i kredytu, 
potrzeba zaprowadzenia instytuoyj ułatwiających 
nabycie takowych, aby raz na zawsze pozbyć się 
może* lichwy i opieki żydowskiój. Sąsiednie^ kra­
je daleko nas w tera wyprzedziły względzie. —  
W Królestwie Polakiem bank pożycia na naby­
cie machin rolniczych na częściową odpłatę — 
w Płockim zawiązał się bank roluic1 y> który ch' ć 
początkujący nader pięknie się rozwija, istnieje 
tam wzorowo urządzone stowarzyszenie wzajemttój 
pomocy od szkód elementarnych. Towarzystwo 
Rolnicze jest nie tylko tolerowane, ale pretego

wane od rządu w końcu oddawna wzorowo urzą­
dzono Towarzystwo kredytowe ziemskie. WeFran- 
oyi rząd pożycza n a c z ę śa io ^  od h t  M  d
wame pól i własnych dla dokł,dności roboty na 
miejsce vysyła inżynierów, a teraz Z9fejada ol£r ty_ 
mie stcw&rzysreme wzajemsój dla rolników pomo­
cy. U  n*s nic a mc pod względ, m , ot ? bo_ 
gactwa krajowego me zrobiono, gdyż i«dvnv za­
kład to jest Towarzystwo kredytowe galicyjskie 
zaprowadzone bez poprzedniej reguJuoy; hipotet  
me jest wielką dla kraju pomocą. U  nas ob,w6- 
tel, którego nieszczęście nawiedzi, nie ma innego 
ratunku jak lichwę żydowską, ale jest to ratunek 
tonącego, który się chwyta za brzytwę.

7. Co się tyczy potrzeby zaprowadzenia języka 
krajowego w szkole i urzędzie redakoye Czasu 
wzorowo mię uprzedziła. Przedmiot zatem ten ja­
ko gruntownie rozebrany pomijam, pozostając wy­
łącznie przy kwestyi materyalnego rozwoju, którą 
się dotąd nikt nie zatrudniał:

Aby jednak dobry byt kraju się podniósł, po- 
trzeba n&jgłówaiej takich organów rządowych w na- 
szćj prowincyi, którychby indywidua obok nieza- 
chwianój wierności dlatronu, miłowali zanzem kraj 
w którym pełnią służbę, to jest potrzeba przeważnej 
liczby urzędników krajowców. Obok organów rzą­
dowych konieoznem czuć się dvje zaprowadzenie 
erganów krajowych,któreby potrzeby prowinoyi z po-

mychW L a
S l  .  y emu rf łdowi P«edstawiSć mogły. 
Takim organem przed rokiem 1830 były w Kró-
in i k m - t  4 ? l  R?dy wrJ9wódzkie złożone ze znakomitości w kazdem wojewód?twie. Rady te
wojewódzkie przedstawiały wprost najwyższym or 
ganom państwa wszystko co dla województw? lub 
kraju było potrzebnem lub konieoznem i donosiły 
w drodze poufnój o wszelkich tadużyciach pod- 
porządkow&nych władz. Posiadały one nawet przy- 
wi.ej korespondowania z samym Cesarzem. Rady 
to wiele dobrego zdziałały dla kraju. Zaprowa­
dzenie podobnych organów w GGicyi, ale złożo­
nych z mężów, którzy by posiadali zaufanie i rzą- 
du i kraju, a me wyłączne zaufanie urzędników, 
którzy ich podawali. jak to dotąd prawie zawsze 
miało miejsce z mężami zaufania używanemi do

n io s ło  k o r z y ś c i^ 01* ° b li° ZOneby  d I* k ra Ju  P « y -  

Oto jest obraz stanu i najkonieczniejszych potrzeb 
materyalnych Galicyi osnnty na wieloletniem do­
świadczeniu. Tylko wspólne, usilne starania i rzą­
du i rządzonych oparte na wspólnem zaufaniu i 
lojalności, dobry byt w kraju podnieść są w sta-

a »y Pr °w in c y a  ta  te r a z  uboga 
w y p e łn ł*  k ie d y ś  z ła tw o śo ią  o b o w ią z k i jakie n f  
n u ją o y  od n ie j ż ą d a ć  m a  prawo a l l ™  ?• P 
C iężary ja k ie  te r s z  uc iąż liw ie  o ia ż l  n t  • .z l,czn e  
s t« ły  b y ć  c ięż a ram i. n * n *m  P ™ '

członków rządu, i to na nioh wymógł*, że Skrzy­
neckiemu odjęto naczelne dowództwo. Składająo 
je, usprawiedliwił się * błahyoh zarzutów, tłuma 

* każdego kroku, less planu swego nie- 
powierzyć wiadomości publj' znój — naród 

powitsien był dotrzymzć mu ufności, a tę zręcznir 
umiano podkopać, zwłaszcza, że i ^  członkach 
rządu przebijało się wahanie. Kiedy więc zdawał 
n* dniu 12 sierpnia najwyższą nad wojskiem włą- 
d*« swemu następoy, i miał przemowę do żołnie- 

* zachęcając ich do uległości i posłuszeństwa 
rozkazom nowego wodza, w szeregach grzmiał 
nieustanny okrzyk: Niech tyje Skrzynecki! le n  
jeden objaw pokazywał, że żołnierz niestracił weń 
wiary, że przeozuwał, jako dawny wódz nieda 
upaść % niesławą.

Że pian bronienia się w szańoaoh stolicy był 
sdme p wzięty i ugiuntowany w przekonaniu 
Skrzyneckiego, rzeczą jest niezawodną— Jo tego 
zmierzały jego ruchy, niecierpliwiące swoją po­
wolnością i pozornóm ustępowaniem — to wreszcie 
ttumaozy słów kilka zanotowanych, jako uwaga 
do pamiętników, które miał pisać. Poniewsi wy­
znanie męża miłnjąoego prawdę, może mieć swoją 
wsgę, podajemy^ tu kilka myśli jakie n.prędoe rzu- 
oił, aby je późniój obszerniój rozwinąć.

„Co do obrony stolicy, napisać w pamiętniku 
tę myśl, która mi w ówczns towarzyszyła, a którs 
nie jest mądrością urodzoną po akcie dokonanym. 
Ile n'mnę, wykładałem ją w ówczas osobom ?ią-

I—i n  a  . W iodoń  27 stycznia.
* dePutaoyi węgierskiej wspominają dopie­

ro teraz dzienniki. Jeden Fartschritt p św ięc  /ei 
cały artykuł. Doniosłem, że d*rutacya^Lyjęti 
przez N. Pana me został*. Hr. Rechb^rg ośw^d- 
czył, ze pojedynczo członkowie jej mogą mieć

}ecz nie, i*ko d' putacya, sTbowiem 
mają do tego żadnego prawnego umocowa-

dowym w ten sposób: W  obronie stolicy czuję się 
zupełnie silnym; oto są niektóre z moich powo 
dów; a między inaemi, ponieważ niemożna było 
traktować z nieprzyjacielem na wymaganiach sej­
mowych — ani na jego punkta przystawać — b< 
któżby odważył się przystąpić do nkłsdów o kró­
lestwo konstytucyjne, kiedy Litwa i inne prowin- 
oye porwały s:ę do broni; przez taki układ oddawa­
libyśmy je dobrowolnie na zemstę- .Ponieważ nic- 
mrżna było traktować ani na jeduój, ani na dru 
glój zasadzie, nlepozostawsło nio innego jak bro- 
nić Warszawy, i ostatni ten akt «ob ić godnym, 
a jeżeli inaczój być niemogło prawdziwie trai 
c*nym. W  tóm była największa setuka; że t«k po 
wiem prawdziwy jeniusz nakazywał ws-ygtko wa 
żyć i stawić na wypadek jednego dni*; do te_f,

a  ____ Liśl Bb k ..  S.

nad przeoiwni-

trzeł a było mieć wprzódy w sobie samym prz*d- 
sięwzięc;e jasne, stanowcz* ; z tą myślą s?ę ogacić, 
wyrobić ją wesnątrz — oo mogę wyznać z czy- 
stem sumieniem, było we mnie. Zostawało mi tyl 
ko udzielić tój myśli dowódzoom podwładnym 
zagrzać ich, i z nimi się wspólnie umocnić— a do­
piero na dni kilka przed bitwą całemu wojsku te 
hasło obwieścić.'Nie powątpiewałem na chwile, żp 
było usposobienie ku temu; naród' czuł i szukał 
jak WO' mgle, trafiony w miejscu i czasie, byłby 
ujrzał i znalazł... Znejąc naród, byłem przekona­
my* t9n *kt poświęcenia się nie będzie mu tru­
tni7* w ? myi- I** P*,w*i«ta j .wykonana w osta­
tnim akcie trajedyi, mogła obieoywać pomyślne 
rozwiązanie, z tój głównie przyczyny, że siłą mo­

ralną zawsze mieliśmy przewagę 
kiera. “

Porównawszy ostatni akt trajedyi odegranój przez 
Krukowiecki go i kompanią z aktem do jakiego się 
sposobił destytuowany wódz -  odkrywa się za­
cność i wielkość seroa w mężu, którego niepozna- 
no i pozbawiono zaufania, aby je oddać temu oo go 
meposiadał nigdy.

Skrzynecki strącony z naczelnictwa, szukał u- 
kryoia przed tłumem prowadzonym przez podże- 
gaczów do mordu....

St lioa poddała się. Rosyanie weszli, a on w kil­
ku dni dopiero przebrany za woźnicę mógł z riój 
wyjechać i dostać się w krakowskie w strony zaj­
mowane jeszcze przez cofający się i urywany po 
drodze korpusik Samuela Różyckiego.—

W  Krakowie niedługo mógł zabaw ić, * powodu 
że zbliżali się doń Rosyanie pfd Ridigerem; prze­
szedł więo na Podgórze, *k*d za zezwoleniem 
rządu cesarskiego po zw o lo n o  mu w  gośoimsej Pra­
dze zamieszkać, a gdzie niebawem połąozył się 
ze swoją rodziną.

Pobyt jego w nroc**j stolioy czrskiej trwał do 
r. 1839, to jest do wezwsnią g0 przef kr(5ja BeJ.  
gów Leopolda aai naozelnego wodlR arm;; w ó„  
gotowała się do zbrojnych kroków z Holandyą ro­
biącą trndnośoi w ustąpieniu Luxemburg*.

Do ^°J'ny,n*|Przysz 0̂ spór dyplomacya rostrzy- 
gnęła. Odtąd Brnselę obrał na siedlisko swoje je- 
nerw Skrzynecki, gdzie wszyskie krejowe zn*kc-
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ni*. P o  tóm o* wiadozeniu, kilka członków odje­
chało, inni udali się * prośbą do Arcyksięcia R e ­
nera o w y id n a n ie  im posłuchania u Cesarz*. Od­
powiedź miała nastąpić dzisiaj, lecz do tój chwili 
niewiadoma jak*- Deputacya jest złożona z pro­
testantów i m:ał* na cela prosić o odwołanie o

tkn listu mego. Nie myślę ■sięo odpowiadać tu na 
sarnę kwesty*, którój dzięki Bogu — nie m a, ale 
z.-pisując tę pogłoskę miejscową, odzywam się tyl- 
k » do lekk-m yślnjch fabrykantów nowin.

J u t  to samo bardzo nieszczęśliwa myśl, aby 
z zapowiedzianym systemem oszczędności łączyć 
i • . • _  ™śrnt> wszvstkiem.

ród, w którym tak pławna uczelnia się wzniosła, 
jeszcze przy życiu i przy w li życ'a.

a cam prosie o cuwuiauw z z.»p- > *
stnt iisfro ratentu. Dziennik wyżej wspomniany koniecznie osioięda śó quand meme we wszystkiśm, 
£ r  e %  w swą obronę dość śmiało, utrzymując, L  zatóm i w wydziale najmniój u p o l W  do­
żę p r a ia  nie ?ą dogmatami nieomylnymi i nie- piero c0 wedle noyych 2aS, d r c z ^ j » j J c y m e | ,  
zm L nem i, i że niema lojalniejszej drogi n ?d dro- w wydziale oświecenia. Przece* tcn W /d m l przcd- 
gę p 'kornej prośby, po odbyciu poprzednio P » -  stawia n ija k o  drugączęść Produ? ^ J  Ih o k Z u -  
wnych nar d. Z d ^ ism  tego dziennika, osły juch 8twa; produkcyę niejako duchową, obok ma- 
ktfcy sajmuje teraz W ęgry, ściąga się do> reform teryalnój czyli ekonom.oznój stanowi podstaw  
i to w duchu instytucji, przy k t ó r y c h  ten kraj iyciod łjn ł  czynność społeczeństw a* P o d s tą p  
b^ł tak długo jedną z usiln ie jszych  podpór tro- państw*. Czyż koszta w ydw ans na produkoyą 
nu. Czy takowi, ref rmy i o ile byłyby teraz tak ekonomiczną s% Medyko wiek p rz e sz k o d ą y  odu- 
d l ,  s z c z e g ó l n i  jak i ogólnych interesów poży- k cy i coraz w ię k s ^  V "  "
te rnemi, ta jak powiada fortschntt należy d o . m oina ? -  Czyż memoznaby kosztów w ^ n y o h  
dyskusji i do gruntownego obbezoma. „Lecz dą- L a szkoły porównać z k o s z t : m o ż e ?
J ń ,  r partych n* tylowiecznej legalnej podstawie I V róci się tu  wszelki nakład stokrotnie raozeł

r. J  JL- . :  ałnWP.m rłftTYJAtnnwftć vr *i__— Ą P0<1 POWI
rpartyoc tyiowiecznej j v rou* oi% *** ---------

r.i* m' «na z gór ' i jednem słowem napiętnować Najlepszym diwodem może, że pod pewnym 
— : i-i- — * Wanderer przema- względem można pojmować tę kwestyą z togo

  , e dzienniki po- L tem wiska, jest to zjawisko dobrze wiadome, że
wstawały pierwej, a tersz mdczą. Są to kwestye • k  w  d a w n y c h  crsaach przyczyniali się w  snacznćj

» •  •  ^  A rmmm »  J  A T ł W I r t  r M ^ r f W n f t w  I /  ■ < 1  1’ v t n n T n .  J  /»  n  M A d f l  3 < t ł i  f i l  1 0

w n  iu .iw u c a  «  O  .r - J   ---
nazwą agitgoyi lub oporu 
wiał od dawna w tym du
wstawały pierwej, a ter** «*«*.,. 0 ł  »«, i j ag w uawnyou u*««a<ja p n / « ; » w  , y ' ; , ' - ’
waza^-że niezniicmej w*gi- Doświadczenie pvzypo- 0I; ^ 0i iu d«ia prywatni do uposażenia sawadów 
mina, że z ich gruntownóm obliczeniem ociągać naukowyoh, tak i teraz bardzo wiem zawsze go- 
sie n e moina. Rozbiór takowych kwostyj spokoj- towych do najwięksrych darów lub ohar w tym 
ny, fumiennv, rozsądny, byłby niezawodniei ko- U r o d z i e .  Pokasuje się więc i z « g 3 , *e to 
rzystniejszvm dl - wszystkich, jak długie i codzień L„ ffł6wn(5j ozęśc* sprawa samego 
innsmi wyrazami pow tam ne domysły, że Cesarz L 8m!,g0 kraju. Chodzi tu  o niezbędne warunr.i 
Napoleon I I I  swych postanowień handlow o-ptze-1 w u i rozooju — i pewny jestem, żc gdyt-y wszy- 
mysłowych nie prreprowadzi, lub że Palm erston I wgzoohnice przez wszystkie rządy zn esioae- 
z traktatem upadnie. Takiemi artykułami zapeł; | z .,Btały, wkrótce przez usiłowani* p?yw*tne, 
nione e* dziś jeszcze kolumny Ost-Deutsche-Post na drodze ssooyacyi ter*z t»k używanej 1
Oestr. Ztg. Przychodzi im w nomon, jrlr myślą u k potężnój, powstałyby znowu i to  świe m-jszo 
Times; lecz się m ylą, gdyż Times o tyle zaczyna I rcoże> njż kiedykolwiek, jeśliby tylke, 00 oczywista, 
mówić przeciw traktatow i, o ile takowy oddala L je j,yj0 p fZcszkód niezawisłych od lu lz i prywatnych, 
sie od zuoełnej wolności handlu. W ielką to wszak- z  t3f. 0 widzimy, że sprawa t* w mOTaronu 
że i ważną nie tylko dl* Angl i, ale dla cahj Eu-1 u8tr% o tó j b ł rdzo się nad,je do g ięc ia  repre- 
ropy j^st r^eo:%, żo Fr^ncya^ na tę drogę tak L entaoyj prowi^cyosalnycb. Mają to by 
śmiało wchodzi Jeśli la  lat kilka poauaie s*ę na w cz^ 0; owe żywioły autonomiczne, które 
ni i jeszcze dalej, cóż wtedy poczną Niemcy » przejąć od rządu, mianowicie od riąd u  centrame- 
Austrya ? Coby zaś dziś już należało przygote- g0 ^ek tó re  o f ia ry  i obowiązki. Ssoro r z ą d  sam 
wysrać, lub czynić, to są przedmioty godne x*ję- w danych okolicznościach 1 z dznemi *roaK*^v 
cu  dzienników, zwłaszcza w Wiedniu. zrzuoa niejako z siebie coś podobnego, o o zy

Wiadomości z Włoch ooraz wyraźniej odsła-jw iste wezwanie, aby kraj *ara za j^  się e , 
niaia otwarte przfgotnwania Piemontu i Ligi do g0 tak niesb:dme potrzebuje. .
stanow zveh kroków. Mówią, że  Garibaldi obej- j  rZ6CZ jasna, że  nikt w rzeczach 1 sprawach
mie wkrótce dowództwo jakie miał dawniój. Ca- 
vour jest przedmiotem owasyj w Turynie. Hr. 
ViUamarina zbiega je podobno, ohoć po oichu,
w Neapolu. .

E s. L e n Sapieha w. óoił wczoraj z Paryża.

W ied eń  25 atyozni*
(J.—a.) Dzielniki pistą c ęsto o takioh rze­

czach, te  zdawsł-by się, «  twierdzenia swoje 0- 
Dseraia na zasadzie jakiegoś pewniejszego faktu 
{ub zapatrywania się. S , fo jednak poprostu tylko 
wnioski, których ra takowo me podająo, budzą 
mniemanie, iż mowa jest o rzeozy pewnój. zde- 
oydiwanój. D  ieje się tak zarówno w mniejszych 
\ l k  i w więkarych kwestyarh, na większą lub na
mniejszą skalę. , , .

W sporiaamy o tóm, bo mamy znów teraz coś 
podobnego przed oczami. W  obecnym ozasie, po­
śród tak zawikłanych stosunków_ 1 okoliornośoi, 
nie można zanadto często 1 .do^ 8 ^8‘r” ^ Ć’ 
aby się miano na bacznośoi i me przyjmowano 
tego wszystkiego z i  dobrą monetę, jak to mówią, 
00 dzienniki piszą lub w ogóle sior .y roznosiciele
nowin prawią.

Oto temi dniami zaczęto tu dosyć głośno mó­
wić że z powodu nowego systemu oszczęducśoi 
mają być zniesione niektóre wszechnice w pań- 
Swie austryaokión. Na pierwszóm miejscu poło 
żono tu wszechnicę w G r;dcu  a połóm w Inns- 
bTnkai _  Krako ie. Nie w a to prawie nadmie 
niać o tóm, że podrabiacze nowin 1 pogłosek po­
ważyli się wciągnąć tu i wszechnicę jagiellońską. 
Pow tvzara znów to , co powiedziałem na począ-

l  rzecz jasi'o, **»“ * w rzeczacn 1 »
publioznrch nieosiczędza dla ssmego oszszędzania; 
tylko idzie o korryści, jakie kraj mieć może z w y­
datków, na które się wysil*. Rzec* zRś dowiedzio- 
ns, że  gotó a do naj miększych wysileń, jeżeliŁ idzie 
o rzeczywistą i krajową korzyść, bo wie, że mo 
się to więcój niż w dwójnasób wróoi

Zresztą w kw.'styi uniwersytetów w ogóle trze­
ba zw ażać  i n *  to , ż e  m a ja  o n e  p o  w ięk szć j c zę ­
ści własne fundusze; są inst.-tnoy^mi pod każdym 
prawie względem u ra  ś n io n e  rai 3 zabezpiecz?;-e- 
mi, prawie samoistnemi. Okrakowskiój wszechnicy 
ani mówić potrzeba, o  pod tym względem posia­
da lub posiadać powinna.

Powszechnie znajomą jest jój strona „posagu“, któ 
ra naw etjużjiko kwestya rozbieraną była publicz­
nie, gdzie szło o zupełną res;ytuoyę a przyaajmmój 
o wykazan’e tego posagu. Kwesty* ta nierozstrzy­
gnięta i nieskończona, ale dowodzi ono właśnie, 
ze taka instytaoy.1, jak u niwersytet jagielcńaki me 
jest ozea ś w powietrzu zawieszonem, 00 przez 
lad-a powiew wiatru zdmuchniętym być może, laoz 
jest to instytucja w o*łem słowa znsczeniu, opar­
ta na wssrelakich zasadach, warunkach 1 wzglę ach 
prawnych, insty uoya, która bodajby tylko jsko 
prawna a  sammstn* osobowość majątkows, mog *- 
bv wydołsć wszelkiemu prawowanm na świecie. 
Zdaje się więc ostatecznie, że ów sprawozda*' * 
dziennikarski, który pierw :z7  wspom uał o o t ®  
zagrożeniu wszechmoy jagielońsfaei, me w .edzi« 
może nawet, że wszechnica w Krakowie takiem 
dianem  się szczyci i że 500-letnia rocznipa jćj **- 
lOżót ia o rok woześmćj ni i wszcchmcy wiedcńsKiej
obchodzoną być ma...

Dziś z łaski Boga ten s&m g^ód 1 ten sam na

B o r l in  26 styczni*, 
t  Ze wszystkich spraw ogólnój wewnętrznój po­

lityki ricmiecktój, które czekają na rozstrzygnie­
cie Bundestagu, najtrudniejsza i najdrażliwsza znaj­
dzie podobno n-jprędsze załatwienie. Je.etto spra­
wa dotycząca częściowej zmiany ustawy militar­
nej Związku nieadeck ego. Dzienniki zauueszoz*l4 
daną przez pełneraocnik® pruskiego w kwestyitćj 
na posiedzeniu komisy? wojskowej dnia 4  b. m* 
dektaraoyą, która zd d n ą  *»i s*? kyć widzi nic 
tylko uśmierzyć panuj :cą pomiędzy Austryą i P ru ­
sami z powodu rywalizacji hegemoniczn j dra- 
źliwcść, al* sprowadzić pomiędzy niemi zupełne 
i trwałe w tym punkcie porozumienie. Propono­
wane surany w rzeczonój ustawie ©afiossą się 
głównie do artykułów, które mówią o naozehóm 
dowództwie armii związkowej. Wedle nich kon- 
tyngensy niemieckie stanowi® w czasie wojny je- 
dnę srm ią, zostającą pod kem erdą jednego na 
czelnego wodza, który przsz Buades r.g wybrany, 
Bundestagowi składa przysięgę wierności i posłu­
szeństwa i jemu osobiście jest odpowiedzialny. 
Przepis', te , powiada pełnomionik pruski, są na 
przypadek wojny, nie wykon. lec. U tawa sam 1 jest 
w tym punkcie w sprzeczności z sobą. Uznaje 
on*, i ustanawia z jednej strony zupełną wojsko­
wą udńelnośó pojedynczych koatyageasów, z dru­
giej strony zno i ją  powyżiremi przcp.aami. Głó­
wne siły armii związkowej tworzą kontyngensy 
mocarstw naczelnych i m j ł  Pu,. ł ciężkości 
v t  swojej własnej a uie W  związkowej organiz i.oyi; 
w razie wojay nic mogą się też rozwiązać 1 w no­
wą łączyć się jedność i o ilość, leoz mogą tylko 
nesym drobnym sontyngensom służyć za punst 

oparcia i połącz >uia się z  nie ni. VVr tóm po ą: z > 
niu leży także cała kwesty a naczelnego dowódz­
twa armii związkowej. Żaden z monarcho* państw 
naczelnych nie zr^eoza się nigdy wojskowej u- 
dzielności swojej, podd*jąc się pod rozkajsy dru 
giego, ani ni* wejdzie jako nsczelny wódz w sto­
sunek zawisłości od Bundestagu lub ogółu ksią­
żąt związkowych. Niewykonalność powyższych 
przepisów okazała się też fuktycznic przy kfcżucj 
mobilizacji armii zwią kowej, mianowicie r. 1840 
w obec groźnego stanowiska Francy', w którym 
to razie Buadestag i rządy niemieckie uznały 1 
uohwsliły podział dowództwa pomiędzy Austryą 1 
Prusy za n jwłaściwszy sposób zapobieżenia złemu. 
Takie przekonanie miały Prusy i podczas ostatniej 
wojny włoskiej. Wreszcie sam ogrom mas wojsko­
wych i obszerność teatru wojny wymagają tako­
wego w dowództwie podziału. Z tego stanowiska 
z a p a tru j*  s ię  P r u s y  i. d  iś je s z c z e  n a  p ro p o n o ­
waną reformę ustawy militarnej, i pn*wOjo« do
y ództwo uwnżają za jedyną zasądę i podstawę 
na którój, bez wyłączenia kontroli innych p śre ■ 
dnich państw, rzeczona rewizya racie być pra­
ktycznie przeprowadzona.

Te są główniejsze royśli d^klara yi złożonój 
pyzez pełń nnocnika pruskiego. Je?t w niój wyra­
źnie pewna konceiya ze strony Prus na korzyść 
Aust'yi. Jestto odstąpienie od myśli wyłąoznój 
hegemonii, o jakiój chwilowo w czasie ostatniói 
wojny była mowa, 0 przejście do dawniejszój 
myśli hegemonii podziolonój, toje-t, d > dualizmu, 
który rzeczywiście, mimo sporów i rywalizaoyi, i 
mimo usiłowań Bawaryi dążącój do ta : zwanój 

trias" rządzącym jest dotyohcsaa w Niemczeoh. 
Rozgłoszono tó t natychońast, zaledwie deklaracya 
pruska przeszła była do wiadomoś i publioznój, 
że Austry* zgadza :'ię na wniosek p ru .k i, że toż 
uczyniła i Wirtembergia. Pogłoski te me potwier­
dziły s‘ę. Ale droga ptrozunrenia s ę me trudna.

S*jm pracuje dotąd w koraisyach. I  ba posel­
ska będzie dopiero w sobotę misła p siedzenie 
publiczn-. Przedmiotem narad będą petycyc. P rze­
ciwko Izbie oanów zanosi nę  w prasie i opmu 
publicznój na‘ burzę. Słychsć bowiem, że w k  mi­
sy.- ch tych większa ozęśó projektó do praw wnte

sionych przez rząd bibo już została odrzuconą, 
jakoto projekt do prawa o małżeństwie cywilnóm, 
albo odrzuconą zostanie. W  tój już ohwili dzien­
niki domokratyczno liberalne rzucają n* Izbę pa­
nów nie bardzo miłe poc‘ski. Jeden projekt do 
prav a o re*rg»nizacyi armii znalazł przychylność 
Iz ' y , bo tu os b '8ty interes przemawia. W  po- 
większonój bowiem armii otwiera się nowa pole 
do karyery wojskowój dla synów obywatelstwa 
ziemskiego, przeważnie w Izbie panów reprezen­
towanego.

Posłowie polscy wszyscy teraz są w miejsou. 
Nie należąc do komisyi, będą musieli czynności 
s -oje tylko do publicznych posiedzeń ograniosyć. 
W ejdre jodaak sapawno kilku do komisyi mająoój 
się zająć rozpoznaniem projektu do prawa o okrę- 
gaoh wyborczych. Członkowie mają być bowiem 
prowiteyami wybrani, a posłów polskich z Księ­
stwa jest więcój niż niamieok ch.

W l e € e ń  27 stycinia. W tój chwili najwięcćj 
tu obudzą ciekawość jaki będzie rezultat deputa- 
cyi węgirrśkiój. Popołudniowe dzienniki mówią, że 
jeszcze nie uzyskała przyjęcia, lubo O.-D.-Post pisze, 
że wczoraj d ina deputacyi wiedzieć, ii  J. C. Mość 
dziś przyjmie niektórych jój członków. Delegowani 
mieli w ciągu dnia wczorajszego, jak pisze Presse, 
narady z prezesem rady państwa Arcyks. Rajnerem, 
z hr. Rechbcrgiem i radzcą ministeryalaym Zim- 
mermaaem, referentem spraw protestanckich. N. 
Nachr. mówią, że ‘ trzymali na tych posłuchaniach 
zapewnienia, iż rząd, o ile to się da uskutecznić 
na drodze przez deputacyę obranój, szczerze przy­
łoży rękę do dzieła, by wszechstronnie zadawal- 
niający osiągnąć skutek. Do deputacyi należą su­
perintendence Piotr Balogh i Michał Nagy, probo- 
sicze Tórok, Sekacz, Erdelyi i Revesz, tudzież bar.
N. Vay, hr. Degenfsld, bar. G. Pronay, O. Des- 
sewffy, S. Eg-essy i K. Tista. Dwie superintenden- 
tury uie wysiały deputacyi, b . nie zdążyły tego 
uczynić. Wanderer pow iada, że celem deputacyi 
jest prośba u tronu o przywrócenie dawnój auto­
nomii i praw, tudzież zwołanie rychłe synodu.

— Rozporządzenie Dyr. Policyi w Peszcie z 24 
m. zabraniające wszelkiej innój prodakcyi muzy-

lalnój zamiast do tańca, jakoleż zmiany przepisa- 
nój kolei tańców, spowodowane zostało tem, że na 
balach publicznych (mianowicie na balu strzeleckim 
2 1 go i magnackim 2 2 go) goście niedopuścili, aby 
grano walca, tudzież, że wprowadzono zwyczaj 
w ciągu balu śpiewania chórem pieśni narodo­
wych.^

— Numer dziennika madziarskiego Pesti-Naplo 
z 8 go listopada zabrany został policyjnie przed wy­
daniem to  z drukarni, z powodu artykułn o zjez- 
dzie w Gran. Sąd krajowy w Budzie uchwalił po­
ciągnąć do odpowiedzialności redaktora tego dzien­
nika p. Pawła Kiralyi o „zbrodnię naruszenia pu­
blicznój spokojności", a sąd wyższy nchwałę tę za­
twierdził. Proces więc rozpoczni. się wkrótce.

— Postanowieniem J. C. Mości z d. 4 b. m. od­
nośnie do amnestyi wydanój w d. 23 listop. r. z. 
zapewniony jest wolny powrót do domów i bez­
karność zupełna wszystkim żołnierzom włoskiój na­
rodowości, którzy między 1 stycznia a 24 listopada 
r. z. zbiegli byli z szeregów a póżniój mimo zawe­
zwania nie stawili się.

— Posterunki wojskowo na granicy lombardz- 
kiój zostały wprawdzie wzmocnione, wszelako na­
kazane jest im zachowanie się jak najoględniejsze 
i użycie broni jedyn e w razie zaczepki. Zdarzyćby 
się mogło jednak, żc z powodu zuchwalstwa żoł­
nierzy piemmckich przyszłoby do rozlewu krwi, 
gdyż ze strony lombardzkiój padają nieraz strzały 
na stronę wenecką, na które lubo nie odpowiada­
ją, wszelako dla tego tylko, że strzały te bywają 
nieszkodliwe. Taki wypadek zaszedł logo pod Bor- 
ghetto naprzeciw Valeggio.

Królestwo Polskie.
Między świeżo wydanemi rozporządzeniami rzą- 

dowemi, znajdujemy ukaz cesarsk i wydany na przed-

mit aci ota zaly go i jego r  d zb ę  serdeczną p » y - 
jażnią, a król na}***** okazy-śJ

Ktokolwiek z kr ju zawitał do tój stolicy momi- 
nął d mu jeneralstwa, głośnego * uprzejmego przy­
jęci* i staropolskiej gośoinnośaŁ.. , •

W 1857 r. korzystająo z łsskawego pozwolenia 
cesarsko-austtyaokiego r ią d u , połąozył się sp. je- 
neroł so swoją rodziną już od lat kilku zamiesz- 

w Krak iwie. Niedługo jednak służyło mu 
zdrowie p i r ’d s  -oioh; od dwóch lat zaczął ooraz 
moo iej zapadać; szukał polepszenia u wód mine­
r a ln y c h ,  lecz te mało pom ogły, bo gdy zeszłej 
i»sicni powrócił z oieplio do Krakowa, widoosnie 
zaciął gesną6- -  p « 7  w*magająoyoh się oierpic- 
niaoh, u m - ł  ciągle był przytomny i czynny; wszy­
stko 00 kochał, czem się zajmował za życia, ko­
chał do ostatniego tdn tenia, które oddał Bogu tak 
przygotowany z w  ą ®ł °dycz% oałkow.tcgo odda­
nia we jak oblubienico ł»ę:ąCy się u ołtarz* z prsed- 
miotrm największej " ,  . .

Na dniu 12 stycznia l ° b0 r- o gadzinie 5tój ra­
no, przeszedł d** lepszeg® <wiata*

Wspanisly i meifvchame liczny orszak towarzy- 
szyłm u na miejsc.ee siecznego spoczynku, gdzie 
prochy jego s » ą się * prochami tylu m,żów 
zapisanych W histotyj p idęoi.

z u p e łn e  w y d a n i e
Poezyi Aleksandra Grozy w Żytomierzu.

Jako najwięcój obowiązani zachętom i stara*

niorn p. Aleksandra Grozy w założeniu naszój 
d ru k arri. poczytujemy sobie za obowiąrek *»Jłc 
sTę wydaniem poetyckich dzUł j go , które cztery 
tomy ebejmują, * mi*nnwicio:

Tom lazy. Piesm 1 wiersze rożne: Halina i 1"" 
genda). W acław i Helena (fant . ty *)._ K n i a ż ą
(poemat uczuciowy). K orynt* vwspom»icme staro-
żytnój Greoyi). Tr*yp*lm y (powieść z e  Wschodu j.

Tom 2g». Powiesei ludu: M artyn (powieść ukra­
ińska). O dusz&ch umarłych (powieść ukraińska). 
Głucha jezioro (powieść Lisłoru f c ) .  M sryna (po­
wieść białoruska)- J^ trzębiao (powieić wielaopoi- 
sk®). — Dumy: Soroka (duma ukraińska). J* n*°
śle07  (dum* serh®^4)*. \

Tom 3-i. Marek Jakimowskś (dnma histt>ryoin»J* 
Mogiły (relaoya 0  bi‘w«e batov skiój). Starosta 
Ksniowsli (p o w if^ sukt«ńska we3ch ijzęściąchb 

Toin 4ty H»yć (dramat ukr«iń»Ui w pi^om **•' 
ticb). Śmiecińskt (Pjwiefć w 3oh częśiaoh).

P c między naS*?ml. Poetami p. Aleksand r  Wio­
zą jcdn-i z zzstttytofefasyoh miojao sajmuje; t*3y 
snawcy i kiytyoy, j ttSs PP- S z ty m e r, Siemieńsk, 
Marcinkowski, K r :â evt*5'i, WcjoioŁi a mm to mn
przyznali; a p. Miohał Grabowski utrzymuje, że 
oa połączył w Sóbie to wszystko, ni. czóm zby­
wało B. Zalewskiitoa i Goszczyńsk emu, tóm sa- 
raóm dopełnia genialnego - rszaku naszych poe­
tów ukraińskich. Uo*™# nasre Towcrsysttra, »’•- 
kowsiie Przyjaciół nauk, 1 wileńskie Ar- ho' 1 gi- 
czne, oddały hołd jego talentowi, zapraszając na 
swego ozłonka, a taki artysu jak pan Antom Ule-

azesyński, felachetne rys^ atzeg p oty, prześli­
cznym medalionem upamiętnij.

K to poznał pcesye A. Grozy, a nawet p.sm* 
jego tw orą, ten podziwia w nich bogactwo myśli 
» uczucia, świeżość i oryginalność kompozycyi, n ;e- 
użycie formy; bo on myśl każdą nosi długo w swej 

^usjy, w ym ow a w i z natchnieniom wyła-
w a ją na p« pier. .

Pisma r .  A. G r.zy , ppm-mo se jo krytyko uzna­
ła być utworami wys kiego talentu i natchnienia, 
nie są jesacze w ogól ’ ani t*k znsne, s.ni rozpo- 
■̂sz ohnione j«k na to zasługują, p „ eR 00 wyrzą­

dza się k r z y w d *  i poecie * krajowi; pragnąc o ile 
w nasrój mony wynagr ̂ w ć  tę podwójną niespra­
wiedliwość, ogłasramy prenumeratę na poezye p. 
A  Grozy; n* jego z»ś pisma prozą później pre­
numerata ogłoszoną będzie. ^

Nikt mniej od p. we ubiegał się o sławę,
stosunki, nagrody; żył s p»oow ał na ustroniu, s 
gdy mu iiad»rz?ł* W  sposobność wystąpienia na 
widok r ubiiozny, wyst*P»G nie we własnym 
*le biedniejszych braci mteresie; podając myśl wy­
dawnictwa taniej Biblioteki Domowej w Zytomie- 
rsu i z całą duszą ząjmująo się zrealizowamem

npow iada stare przysłowie: „dwom bogom ra- 
zetn służyć nie można* — * f . A. Groza dzieląc 
swą myśl i życie między poezye i praoa umysło­
we, a powszedniego żywota sprawy, musiał wczemś 
szwankować i wistocis szwankował na strome m »' 
teryalnej i autor Dum, Karnowskiego, H ry»*i

Smiecińskiogo, twórca wydawmo.wa Bibli teki do­
mowej, znalazł się pod .i«*«om  trudnyoh okoli­
czności, które p o gorszy ły 1̂ *  nieurodzajne, a je- 
etroze bardziej ciężkie 1 dług « w Pgo d -mu oho- 
r  sby.

2  Mzygnaoyą szlachetnemu ozł. wiekowi właści­
wą zabierał sie do BP*101.**? ,8»ego wiejskiego 
dziedziotwa i biały dome“ * «elone w ogro­
dzie kaaatany i ży*«o P5,n» ^ j tó r y c h  tyle dum 
przez myśl i serce mu p new lo i tyle tu onyoh wy- 
im pro wizował uważał już za nie swoje, gdyśmy 
przedstawili mu, żem* prawo odwołać się do o- 
r  ółu i ogłosić n* swe dzieła powszechną prenu­
meratę. Ustąuił naszym naleg^iom z w*rnaki*m, 
aby ta o ile można, by a tanią.

Spełni,jąo to skromno naszego piewcy wymaga­
nie ogłaszamy prenumeratę na 4ry tomy poezyj 
p A. Grosy na pięrnym napierze » śoi*łym diukiem 
r  sr" 3 i P.e *rr,i *e ogół wesprze nasze
prze"dsięv zięoie sym pa.y,, jaką zawsze dl* wszy­
stkiego co dobre 1 piękne okazywał, pp. księga- 
rz? nakł&day i wydawcy pism psryodyoznyoh ozyn- 
nem zaadresow aniem  się , pomooy swej nam nie 
odmówią-

Andrzej Kwiatkowski.
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stawienie Namiestnika Królestwa, mocą którego: 
»C sari zwróciwszy uwagę na położenie dymisjo­
nowanych wojskowych byłego wojaka polskiego, 
rozkazał:

1) „Dymisjonowanych oficerów b. korpusu in­
walidów i weteranów, którzy pozostawali w tym­
że korpusie przez ciąg rokoszu, następnie zaś uwol­
nieni byli od słażby przy organizacyi rzeczonego 
korpusu na komendy inwal dno X  okręgu Straży 
wewnętnnój,—przywrócić do uposażenia, z jakiego 
zostając w korpusie inwalidów i weteranów korzy­
stali, a to w miejsce pobieranych przez nich pensyj.“

Mniemamy, że ten ukaz wyszedł nieco zapóźno 
i dotknie bardzo mało osób, gdyż będący w 1830 
r. weteranami, są dzisiaj w 1860 r., w chwili gdy 
otrzymują podwyższone uposażenia, przeniesieni po 
większój części na stan spoczynku w iec zn eg o . 
Więcój nieco osób dotkną dals e artykuły tegoż 
ukazu:

2) „Dymisjonowanym wojskowym, pobierającym 
wsparcie dożywotnie, którym wsparcie takowe nie 
zostiło powiększone, na skutek najwyższego rozka­
zu z dnia 17 (29) listopada 1855 r., albo dla tego 
że nie są obarczeni rodzinami, albo też dla tego, 
żo wsparcie to przenosi rs. 250 rocznie, p o w ię k sz y ć  
Pobierane przez nich wsparcie, na zasadach powo­
ln y m  wyżśj rozkazem najwyższym wskazanych.

3) „Wdowom i sierotom po d y m is jo n o w a n y c h  
W o jsk o w y c h  wsparcie d o ż y w o tn ie  p o b i e r a j ą c y c  , 

przyznać prawo d o  wsparcia o d p o w ie d n ie g o  z wię-
kszonemu wsparciu dożywotniemu mężów %  J-
ców, do jakiego mieliby prawo gdyby *0 , 
przy życiu w chwili zapadnięcia n»Jw.yz® 
kazów co do podwyższenia w s p a rć  dozy. , •

4) „Dymisjonowanym w o j s k o w y m  n m ych sto­
pni, pobierającym pensye retietowe, J  Pen;  
*ya takowe nie z o s t a t y  powirksione na skutek naj­
wyższego rozkazu z dnia 31 ge *J r„TPn: j
1858 roku dla teec, że nie są obarczeni rodzinami,1858 roku dla teg's że -  -  7  , . 7-
Zwiększyć rzeczone pensye. n . . Prf3,w'1«-
dzionym n a jw y ż sz y m  rozkazie wskazanych; zas wdo­
wom i sierotom po dymisjonowanych wojskowych 
Uj kategoryi, przy™ac Pr w ° d<> podwyższonych 
Peiisyi na ta k ic h  samych zasadach jak wdowom i 
sierotom po wojskowych, którzy pobierali wspar

d o ż y w o tn ie .
•5) ^Dymisjonowanym oficerom, pobierającym 

Wsparcie czasowe, dozwolić zanosić prośby o wy­
baczenie im wsparcia czasowego wyrówywające- 
go wsparciu dożywotniemu, jakieby im przypadało 
na zasadzie przepisów pod dniem 25 czerwca (7go 
lipca) 1836 r. nnjwyiój zatwierdzonych, z potrącę 
niem z tegoż wsparcia %  części.'4

— Towarzystwa wstrzemięźliwości któro tak 
silnie 1 zbawiennie wpłynąć mogą na podniesienie 
bytu włościan moralnego i materyalnego, rozsze­
rzają się w tych okolicach Królestwa Polskiego, 

ltwy 1 Żmudzi, w których je ntocnićj popiera 
duchowieństwo, a mianowicie w Płochićm i Au- 
gustowskióm, w gubernii wileńskiój i na Żmudzi. 
Na Żmudzi, gdzie jak donosiliśmy, na wezwinie 
biskupa duchowieństwo katolickie gorliwie wstrze­
mięźliwość rozszerzać zaczęło, w czćm poparli go 
obywatele ziemscy, wstrzemięźliwość tak wielki 
uczyniła postęp, iż prawie wszędzie pozamykano 
gorzelnie i szynki wódek. Gdy za przykładem fci 
skupa i duchowieństwa żmudzkiego poszło ducho­
wieństwo gubernii wileńikićj i gorliwie zajęło się 
rozszerzeniem trzeźwości, wielkie ona uczyniła po­
stępy, tak , iż pozamykano również wiele szynków 
* gorzelni, a spekulanci trzymający od rządu od- 
kup monopolu wódki w wileńskiój i kswieńskiój 
guberniach, zbankrutowali i zrzekłszy się kaucyj, 
odstąpili od kontraktów; rząd sam wziął na siebie 
administrację tegoż monopolu, lecz źle bsrdzo na 
‘ćm wychodzi, bo koszta administracji przewyż- 
®*ają o wiele zysk z monopolu. Z radością także 
donoszą korespondenci, iż wstrzemięźliwość roze- 
Hła się w Wilnie i w Trekach między klasą rze­
mieślniczą, która w naszych miastach tak wielkie 
**k*dy moralne i materyalne przez niewstrzemiężli
WftS/t n/VK /\ni k f in/lsn „nn m I a C I Vk 1 Ir n Ml Z-------1 J   f  _ 1
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"osć ponosi. Między rzemieślnikami w tych dwóch 
Piastach założono bractwa trzeźwości, a rzemieślnicy 
r4z się do nich wpisawszy, dopełniają najściślej 
Przyjętego zobowiązania. W  niemieckiej Kurlan­
dii, za przykładem sąsiedniej Litwy szerzą także 
wstrzemięźliwość, lecz mniejsze ona tam czyni pp- 

epy. Również w innych powiatach litewskich jak 
gubernii mińskiej, gdzie duchowieństwo 

mieźhw8°’rliwie z*ję*° ,*ię propagowaniem wstrze 
Gdv n i w ’ Irzeźwność mniejsze czyni postępy. 
Polskieeo D6 ze wszystkich okolic Królestwa 
żliwość eie „e„,Ckiem tera* najbardziej wstrzernię-
Wieństwie, jak t0yd„ZnaJ T  P^ ? rC‘e
dajemy że rzad «  wniej donosillsmy- * dz,s do-ufiThSrtg, l " .”"  .’S51* i"ż P™“ k6d- ,T«
^Jwrzećby mogło dn uW,elkl. a zbawienny wp*yw 
z«jęło się tą sprawą ’ «dyby «or,iwie

obfwatela^ gdy* w?d?i 8‘e- 8e[ ce kaide8°  prawego
*ę  ' p C 1
lo tność  ustępują rozsądnej z y .
f W  drogi ofisrom £
»  W »m »d,m i.ch  . j u dgd , „b, wp„ eli Jń,&l
S ?  bazardowne ustępują poważnym rozDrawom o

S5iSSh,kr‘iowr EP ffS K S --s ?  p,Jatyka- a pozostała mimo tego ochota i 
których równocześnie między włościanami nie- 

piJ“  ? „ I i PD,e trzeźwości, 
ralnit ® 'ezhwosd szerzy sie podno?ząc włościan mo­
ś c i /  1 materyaluie, przygotowując ich do przej- 

-^w  nową erę życia, 
ika i, k dczas ostatnich wyborów, szlachta podol- 

uchwaliła kilka ofiar na rzecz publiczną. Nąj-

przód zobowiązała się płacić rocznie po 100 rs. 
z powiatu na zapomogę rzymsko-katolickiego se- 
minaryum w Kamieńcu; następnie uchwaliła da­
wne rocznie po 300 rs. z powiatu na zapomogę 
dla teatru kamienieckiego; nakoniec ofiarowała za­
płacić po 300 rs. z każdego powiatu dla zwiększe­
nia fanduszów Zakładu muzycznego warszawskie­
go. W  ofiarach tych jak i w dawniejszych objawił 
się obywatelski duch tych prowincyj. Musimy tu 
jednak uczynić uwagę, iż ogromne ofiary jakie 
nagle na rzecz Instytutu muzycznego warszaw­
skiego popychają cały kraj, i jakie w istocie 
on czyni z ujmą nieraz dis ważniejszych instytu- 
cyj; te ogromne, powtarzamy, ofiary, okazują, iż 
przeceniono bardzo ważność tego instytutu. I tak 
bale, teatra amatorskie które w innych latach 
odbywały się po powiatach Królestwa Polskiego 
na rzecz szpitali i mstytucyj dobroczynnych, zwró­
cono w tym roku powiększej części na korzyść 
owego Instytutu muzycznego, mającego kształcić 
organistów, « na Który już złożono prócz zapomo­
gi rządowe; o 150,000 złp. rocznego dochodu. 
Nie zaprzeczamy bynajmniej, że pewny pożytek 
przynieść może instytut muzyczny; lecz przecenie 
"!e .uzyaeC„Zno,scl owe?° zakładu artystycznego, pod- 
Ilie?le . f.° do apoteozy, zwrócenie na jego ko- 

”  Sli 1 srodków, których brak tak wi- 
r-mipiL u mFycb daleko wznioślejszych i pożyte- 
nnśri celów i zakładów; popchnięcie działał 

... narodowej przeważnie w kierunek kosmo- 
i yczP°-artystyczny, który, zważając na położe- 
e krsju, jest mylnym, szczególnićj gdy staje się 
v6T*Znyi?  * wyłącznym, i gdy się to dzieje ze 

szkodą dla literatury, poezyi i sztuki noszącćj wydat­
niejsze piętno narodowe; zaspakajanie sumienia lu- 
o*1 ofiarami na cele podrzędne a stawiane na 
pierwszem miejscu: oto co szkodliwćm może być 
bardzo dla kraju. Potrącamy tu tyłka ten przed­
miot o którym później obszerniej mówić zamyślamy.

Szlachta gubernii mińskićj zgromadzona da- 
wniój na wybory, obradowała nad ważnemi pro. 
pozycyami wnoszmemi przez jćj członków. P. K ar 
powieź przedstawił potrzebę założenia na Litwie 
Towarzystwa Rolniczego; lecz wniosek jego pro- 
malo poparty, nie utrzmał się. Następnie p. Jodko 
ponował, ażeby dodawszy obywatelskich pie­
niędzy do sum asyguowanych przez rząd na nie­
praktyczne szkoły powiatowe w Mińsku i Bobruj- 
sku, przemienić to szkoły na gimnazja pięciokla- 
sowe. Proponował dalój aby podać prośbę do rzą­
du o pozwolenie zakupienia książek polskich dla 
czterech gimnazyów w gubernii mińskićj istniejących 
za 1900 rs. pozostałe od sumy powstałój ze składek 
obywatelskich na utrzymanie szkoły mierniczćj da- 
wnićj wniesionych: obie propozycje pozostały
w projekcie. Dalój p. Ksawery Butrymowicz przed­
stawił projekt motywowany i obszerny zbudowa­
nia drogi żelaznćj z Pińska do Grodna, przez to­
warzystwo akcyjne utworzone z właścicieli tych po­
wiatów dla których kolój ta wielkie przyniosłaby 
korzyści. Suma potrzebna na budowę, na 12 mi­
lionów rs. obrachowana, łatwoby zebrać się dała 
przez akcye. Pisaliśmy dawnićj w dzienniku na­
szym jak użyteczną byłaby dla części Litwy, Pole­
sia a nawet Wołynia ta kolćj połączająca je z Bał­
tykiem w jednę a z morzem Cz-rnćm w drugą 
stronę. Projekt ten j?dnak przez dziewięciu oby 
wateli tylko poparty został. Natomiast jednomyśl 
nie uchwalono wziąść po jednój akcyi z każdego 
powiatu na rzecz Instytutu muzycznego warszaw­
skiego.

— Gdy w Galicyi obywatele ziemscy organizują 
się w Towarzystwo wzajemnego ubezpieczenia ru 
chomości i nieruchomości od szkód przez ogień 
zrządzonych, i zakładają Towarzystwo asekuracji 
ogniowój, chcąc się wyemancypować z pod intere­
sownej opieki kompanij kapitalistów zagranicznych, 
którzy umieszczając swoje kapitały w takich kom­
paniach, szuksją naturalnie od nieh zysku — nie
 ̂j  _________ l _ j  • _  j _ ̂  t .l r  T naiflrrv it wn rTka.»;A

opłacenia składek, a tem samem zasłonienia się od 
skutków art. 95 ustawy, według którego dopuszcze­
nie zaległości w opłacie składki przez 6 miesięcy, 
pociąga za sobą utratę ubezpieczenia, a zatem i 
prawa do wynagrodzenia za stratę na wypadek po- 
gorzeli po tym terminie zdarzonój.— Prezes, radzca 
tajny, Łaszczyiiski. iNaczelnik t  ancehryi, SłomińskiS

Dodać tu musimy, iż składka od zabezpieczonych 
nieruchomości jest także z każdym prawie rokiem 
obniżana, gdyż przez przystąpienie coraz większój 
liczby właścicieli nieruchomości do Towarzystwa, 
suma ze składek powstała nietylko okazuje się 
dostateczną na wynagrodzenie szkód przez po­
żary zrządzonych i pokrycie wydatków na admini­
strację Towarzystwa, lecz w części pozostaje na 

P&stepny, co znów powoduje obniżenie w nim 
składki ogniowćj. Nadmienić tu jeszcze winniśmy, 
.z pr?ystąpieme do Towarzystwa ogniowego i za­
bezpieczenia nieruchomości, nia jest w ogóle przy­
musowe, lecz tylko ci właściciele kt6riy zaciągnęli 
pozyczki w Towarzystwie Kredjtowem muszą przy­
stępować do Towarzystwa Ogniowego, dla zabez- 
piecwnia w mm budowh, a przez to dania więk- 
szćj rękojmi Towarzystwu Kredytowemu. Zresztą 
wyciąg, z obszernych sprawozdań ogłaszanych en-

czen i zwięks ającą s ę coraz j eg0 pomyślność.
ł f i ę  h y ,

O polityce nowego ministerstwa sardvriskiPffn „i 
9 pod dniem 22 stycznia organ t J n 

Opinione, dając bardzo ciekawy p0giad na sSrawv
włoskie ze stanowiska sardyńskiegof P^w y

„Samo juz nazwisko Cavoura jest programatem; 
miuisteryum przez mego utworzone, Jod jego prze 
wodnictwem będące, memoże być ianem jak wło­
skiem, czynnem, a w potrzebie śmiałem. Dawniej­
sze ministeryum Cavoura znaczyło: wojnę o niepo­
dległość, teraźniejsze znaczy: wcielenie. Całe Wło- 
chy wiarą tę ideę wcielony w sławnym dyploma- 
cie, podziwiają one rostropną a niemniej odważną 
poltykę, która przygotowała wojnę; a widząc hr. 
Cavoura usuwającego się od rządu, myślały, że wa­
runki polityki zagranicznej niebyły przyjazne spra­
wie narodowej. Głos narodu rzadko się łudzi a 
tym razem zupełną miał słuszność. Hr. Cavour’ u- 
sunął się, albowiem programat jego doznał w Vil 
lafranca uszczerbku; teraz bierze na nowo w swe 
ręce zarząd spraw publicznych, albowiem polity- 
czny kierunek Europy doznał zmiany, albowiem 
zbliżenie się Angh z Francją i wyjście Walewskie- 
go dozwalają mu podjąć na nowo ten programat 
i dążyć do jego urzeczyw istnienia. Zadanie nowego 
ministerstwa zawisło przeto od okoliczności, wśród 
jakich było powstało, jakoteż od polityki, jaką 
prowadzi słynny dyplomata, który temu minister­
stwu przewodniczy. Jeżeli Włochy środkowe po-

t  hr?biT >  Cavoura d« władzy szcze- 
ł V w I  nT ik ,m i radości’ to dl» tego, że widzia-

sze

z Masnego życia autorki która wiele pnecierpiała: oto główne 
dzieła Felińskiej, znanój także i  kilku pięknych powiastek. J<!j 
podróż do Berezowa i na Syberyę przetłumaczona została na 
języki niemiecki i angielski. Gazeta Codzienna poświęca j<j 
cieniom dłuższy nekrolog, oddając słuszne pochwały tak  jćj 
pismom jak  jój iycin. Z nekrologu tego dowiadujemy się, iż 
zmorła urodziła się na Litwie w Uznoli 1793 r. Pełna chrze- 
ściańskiój rezygnacyi w nieszczęsnych kolejach swego życia, 
powróciwszy z Syberyi przepędzda ostatnie lata w zaciszu do- 
mowóm przy swoim synie Alojzym FeUńskim.

— Na posiedzeniu zakładu rządowego geologicznego w Wie­
dniu w dniu styoznia, radzca dworu dyrektor Haidinger 
zdawał między innemi sprawę z kosztownych i ważnych pod 
względem geologicznym podarunków, jakie D r Ignacy Do- 
mejko prof, uniwersytetu w San Jago w Chili ofiarował komo­
dorowi austryackićj fregaty „Nowara* podczas jćj naukowego 
objazdu. P . Domejko znany jest czytelnikom „Dodatku do Czasu44 
ze swoich listów z podróży do Mickiewicza, w piżmie nas.ćm 
umieszczanych. Dyrektor Haidinger wylicia ł prace literackie p 
Domejki umieszczone po pismach naukowych francuskich i mó­
wił, że około niego skupiają się teraz wszystkie badania nau­
kowe w krajach Ąmeryki połndniowo-zachodnich, bogata ma­
jących pnyszlośó.

— Jeden z astronomów holenderskich zapowiada ukazanie 
się w tym roku w miesiącu sierpniu owój komety, którą osta­
tni raz widziano za czasów cesarza Karola V, i oa m fa j 
przybycia jój wyglądano.

— Najnowszy sposób umieszczania latarń pojazdowych za­
prowadzony przez nadwornego fabrykanta powozów w Berlinie 
Neuss, jest umocowanie ich przy chomątach albo te ł  na wzór 
lokomotywy, u dyszla powozu, skutkiem czego światło pada 
przed końmi.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P A r y ż  26 stycznia. N* giełdzie obiegała po- 
ajnafea. sre Ojoiao i  *wołaó koncyliom.
Wiadomość o wyjezduo ks.ęoia N spdeona do An­
glii ma być mylną. — Dzisiejszy Constiłutionnel do­
nosi o traktacie z A n g l,,: Jesteśmy w sU rie wv- 
miea.ć nastęoające zasady traktatu handlowego 
* Ang.i-^ według programu nrz«r P a . 
wionego: od 1 l iL  lfifin „ P • - - IZł P08U'  
dowyoh od »«>,!?• t  8 ,  n  znie51eni« ceł wcho-

31 sru^n “  7 0d
maszyny; od d, 1 styoznia 1861 r. z n i ż e n i^ ?  
cukru; od l  ł^ c z  1861 r. zniesienie zakazu wpro 
w»dzan<a włókra . tkaniny konopnych i T i  
dzeme oła opiekuńczego; od 1 października 1861 
tmesiemo wszystkich innych zakazów.

p a u i a t u  j u a i u i  « i u i v    j  u i c
od rzeczy będzie podać jak Towarzystwo Ubezpie­
czeń w Królestwie Polikićm, chociaż z początkur/ieu  w  B L ru iesiw ie  i  j ,
dość wysoką naznaczyć musiało składkę od ubez­
pieczonych nieruchomości i ruchomości, uorganizo- 
wawszy się jednak należycie, jest wstanie coro­
cznie zniżać tę składkę. Towarzystwo to bowiem, 
chociaż przez rząd administrowane, złożone jest 
r. właścicieli tych ubezpieczonych nieruchomości i 
ruchomości, i z natury swojój nie szuka zysku od 
kapitałów, Ucz tylko pokrycia strat przez pożary 
zrządzonych. Oto następujące czytamy teraz w ga- 
ietach warszawskich obwieszczenie:

vDyrekcya Ubezpieczeń podaje do powszechnej 
wiadomości, iż stósownie do art. 13go Ustawy o 
zabezpieczeniu ruchomości od ognia, K. R- S. W. 
i D. reskryptem z d. 4 (16) stycz. r. b- przychylnie 
do wniosku Dyrekcyi Ubezpieczeń, obniżyła na r. b. 
taryfę opłaty składek od ubezpieczonych ruchomo­
ści w stosunku zeszłorocznej o 10%, c*y*‘ ®. 50%  
od taryfy zasadniczój. Dyrekcya spodziewa się, ze 
ciągłe w latach ostatnich obniżanie taryfy, a mia­
nowicie w r. 1856 o 20%  w r. 1857 o 30%, 
w latach 1858 i 1859 o 4 0 % , a w końcu na r. 
i860 o 50 procent, dostatecznie przekonać mogło 
ubezpieczonych, że Dyrekcya nie wymaga od nich 
żadnych nadzwyczajnych opłat, lecz jedynie tylko 
takich, jakie są wywołane konieczną potrzebą. 
Spodziewać się także należy, że to obniżenie do 
>ołowy dawniejszćj składki od ruchomości, nietyl­
ko klasie zamożniejszej, ale każdemu posiadające­
mu własność ruchomą, choć muiejszćj wartości, poda
sposobnosć w Instytucji ubezpieczeń ruchomości, szu- 
tania ochrony od upadku i klęsk z wypadków o p ia . 

Dyrekcya nie wątpi wreszcie, że to stanie się po- 
jndką dla wszystkich ubezpieczonych z ruchomo­
ściami, do regularnego w właściwych terminach

2
naród z meczynnosci, niestanowczości i zwąfpienia 
w jakie go pogrążyły puokta przedugodne u m o w y  
w Villafranca i usunięcie się Cavoura od spraw Pu 
hucznych. Jeżeli jaki mąż stanu jest wyobrazicie- 
om zasady, wyrazem programatu i jeżeli posiada 

zaufanie narodu, wtedy droga jego jest już wska 
zaną.“ ,

Otóż powyższy artykuł mówi bez ogródki, że 
Sardynia nie uznaje traktatu w Villafranca i Ziirich 
zawartego i dążyć będzie bez względu na środki do 
wcielenia księstw i Romanii. Artykuł ten był jak 
się zdaje napisany zaraz nazajutrz po demonstracji 
publicznej zrobionej w Turynie na cześć Cavoura 
przez młodzież uniwersytecką, czeladź rzemieślni­
czą i wychodźców.

~  Dekret gubernatora Fariniego przeznacza 
50,000 lirów na wsparcie dla tych gmin, które 
zakładać zechcą szkoły realne; drugi urządza uni­
wersytety w krajach Emilii, a trzeci dekret zaka­
zuje urzędnikom żądać i przyjmować podarunki.

Kronika m iejscow a i sagT am czna.
Kraków Z8 stycznia. Dziś możemy podaó niejakie okoli­

czności odnoszące się do tajemniczego znalezienia trupa w ku­
frze do Rzeszowa przysłanym. Szczegóły te tćm są ważniejsze, 
ze naprowadzić mogą na odkrycie zbrodni, boś niem ożna Wąt- 
Pić, iż takową popełniono. Otóż w d. 20 b. m. nadszedł do 
Lwows kufer jodłowy, okuty na rogach, na czarno pomalowa­
ny i obciągnięty “płótnem snrowóm. W oń zgniliby wydobywa­
jąca się z niego nakazała przystąpić do otwarcia go. Wewnątrz 

y ł tm P mężczyzny mającego 64%  cali wied. wzrostu, silnie 
zbudowanego, mogącego liczyć lat od 28 do 38. W łos jego 
ciemnoblond nieco rudawy, kręcony, faworyty • wąsy rudawe, 
zęby zdrowe mało zużyte. Na ciele była cienka biała płócienna 

oszula z modnym stojącym kołnierzem i zarękawkami odwi- 
janemi, spiętemi na podwójne spinki złote, na których rznięta 
gwiazdka. Na piersiach koszuli jedna spinka złota z czarną 
emalią i rautem. Koszula naznacz ona dużemi głoskami łacińskiemi 

• H. czerwoną bawełną wyszytemi, a pod niemi liczba 20. Na 
wewnętrznćj ścianie wieka były na papierze słowa: AfOnchen, 

ictona 1854. W  kufre oprócz trupa znajdowały się miednica 
Porcelanowa podłużna ze znakiem fabrycznym Neumarh, ręcznik 
niebielony, głoską łaciską H . znaczony, tudzież bawełniana, jak  
S19 zdaje, zasłona od okna.

— Znana w piśmiennictwie naszóm a ceniona w życiu pry- 
j watnćm z cnót swoich Ewa Felińska zmarła 20go grudnia r. 
i *' w majętności swój W alutynie w powiecie łuckim na Woły- 
\ n o . „Opis podróży do Berezowa i pobytu na Syberyi*, nace­

chowany prostotą I wiernością a  malowniczy, oraz „Pamiętniki*

Rozprawy parlamentu angielskiego nad adre-
I Z  w T Wę- nr° n0Wł’ doszły ®»8 driś wieczo­rem. W aioą ich treść pm dstaw im y w prtyszłym

° ° e, rzno*i* światło na sto-
wykazujemy? * J t0 ^  W8t«pny“  ^

^ imPa P»M : Ze strony zazwyczaj 
dobrze świadomej rzeczy dowiadujemy się, t e j u t  
w październiku r. z. zawarty zóstał formalny tra- 

at między Fr^noyę a Sardynię, o odstąpienie 
Fran jyi Sabaudyi i hrabstwa Nicei. Za kilka dni
r/? ™ 1?7 u. 8-tan!® dokładniejsze podać szczegóły o tym traktaoie. Gaz. auesb. nowieda *« _

cone sa o \ U Z  ^ 7^ o ś 6 rządu zwró-

tfw fe lk ie  1  nrm r ą Wy00fr e 20bie? u- N* P o ?  
na m n !  p zykre 8Prawiło wrażenie powołanie 
z fet,?* ”  zag,ftni°*nych p. Thouvenela,
r  którym meraz była w sporach i którego enerrię 
*na dobrze. Wśw.ecie dyplomatyoznym oarogrodz 
k-m me wiedz, dotąd kto będzie mianfwany 

ejsoe Thouaevela posłem. Niektórzy utrzv- 
l* *MtMie nim książę Grammont dziś po- 

«eł w Rzymie; sekretarz poselstwa francuzkiego
,er nd’ “ ^ ° y P08łx‘  zaatęP°wać, nie p 4 -  

był dotąd .zastępuje go p. Lesscurd, francuzĆ ko- 
misarz w Księstwach Naddunrjskich. Rząd turecki 
dzisiejszemi kłopotani! zmuszony, zawiązał [długo 
przerwsne stósunk. z Mołdawią i W ołoszczyzn, i 
p z m N e g n  u z n .y p r a ,u j , ;Tm w Carogrodzie inte- 
resa Księ tw Nad lunajskioh. W  towarzyskim świecie 
tureckim zwraca na siebie uwagę przybyły do Ca- 
m grodu wnuk dzianego Dost- - Mohameda chana 
A.fg*nAtanu, silynnego z wojen z Anglikami.

Według wiadomości z Cierkiesyi mianyoh w C a- 
ogrodzie, znany z walki z Rosyanami książę 

crerkie<ki Sefer-paszs (odróżnić go należy od je- 
ner ła turookiego S fer - j  awy-  Kośaielskiego) Q.  
marł w Czerkicsyi. W yohodi two z Kaukazu mia- 
novioi-; z kraju Tatarów Nogajskich, trw* oiąrfe 

znów priybyło ioh kilkuset do Carogrodu.
Listy z Chin przywiezione przez pocztę wsoho- 

dnio indyjską, mówią o przyśpieszaniu przygoto­
wań ozynionych przez Anglików i Francuzów do 
wiosennej wyprawy przerw  Chinom, a mianowi­
cie przeciw Pekinowi. Dodają także, że równo­
cześnie z rozpoczęciem wyprawy, siły angielskie i 
francuskie blokować będą wszystkie porty chiń­
skie. "

KioSukoassid, IW  aktor odpowiedzialny



CZAS z Niedzieli 2 9  Stycznia 1 8 6 0 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie austryaokiej).

A r a k ó w  23 styozn'a

Banknoty polskie za 100 złr. now. . .
Ruble obrączkowe a g i o .........................
Talary pruskie za 150 złr. now. . . .
Srebro n o w e .............................................
PóHm peryały ro sy jsk ie ......................  •
Nrpoleondory 20-fr..................................
Dukaty holenderskie w a ż n e .................

„ austryaokio. . .  .................. ....
Listy zastawne galicyiskie z kuponami.
Obligaeye indemn. z kuponami...............
Pożyczka narodowa z r. 1851 . . . .  
Akoye kolei galicyjskiej za sztuką . . 
Listy zastaw ne polskie z kuponami .____

W iec te iT aS ^s ty czn ia  [telegraf.)
Augsburg 100 złreń................................... • •
Hamburg 100 M arków ..................................
Londyn 10 Ł.  ................. .........................
Paryż 100 f ra n k ó w ........................   . • •
D u k a t .......................................... ....................
5% M e ta l ik i ..................................................
14% u .........................
*7. »   .
3% „ ..................................................
Losy z roku  .............................................

„  ..........................................
” „   a,*

Pożyczka narodowa 
Obligaeye indemn. gall°
Akoye bankowe . • • 

kolei północnej 
” kredytu ruchomego . .

kolei francnBko-aastryaokiej
L w ó w  26 gtyozuia.

Dukat holonderski.........................
au s try a o k i.........................

Półim peryał r o s y j s k i ..................
Rubel r o s y j s k i ..............................
Talar p r u s k i .................................
Pięciozłotówka polska . • ■ • •
Ljgty zastawne galic. bez kupon, 
nłStg. indemn. bez kupon. . .
Pożyozka narodowa bez kupon.

10 65
10 65

111 75

53 20
6 20 

Tl 40

1131 -

200 60

l l a r « z a u a  26 gtyoinia.
Półim peryały .................................  •
Obligi sk a rb o w e ..................................

kupon .........................
Listy zastawne Ul okresu . . . .

kupon . . . .  . » ■

, rubli

. rubli

W r o c ł a w  27 gtyoinia. 
Banknoty austryaokio w mon. konw ..

B w mon. nowej .
Polskie bilety bankowe.....................

listy zastawne • v ;  ‘ ‘
Poznańskie listy zastawne 4 /„ . . .

1 u » , s  » 34 /o • •Obligi krak.-BEtysk.  .........................

i Kto wie, może bieda wtrąciła go w przepaść pierwszego 
błędu i sprowadziła na wieki z drogi prawoj, wtrąoając go 
w zakał zbrodni. , ,

|  I  któż ma działaó na umysł zbrodniarza w naszzen wle- 
' sieniach, kiedy otoczony jest po największej części ludźmi, 

którzy g»m', albo żadnego, albo tóż bardzo mało wykształ­
cenia posiadają i osyuią li tylko powinność, którij jest do­
zorowanie tyoh nioazczęśiiwyoh.

Nie mam ja na eelu zamkn'eole zbrodniarza w samotności, 
urządzone bowiem tak więzienia w Anglii i Ameryce, okazały 
sie woale nieodpowiednie; wedle mego zdam» n,« mogi} one 
na°wet doprowadzić do pożądanego celu, . . .  »

Zatrudnienie zbrodniarza w więzieniu, r ° d wp*yr
wem Indii, którzyby działali ca wykształcon e ducha, (jak 
naprzykład ks fża) to ozytanicm moralnyoh ks ążok, to wy 
kładem zasad relfgU, przybliżając go stopniowo do poznania 
Stwórcy; obudziłoby tkliwszą stronę w jego soreu i napro­
wadziłoby go zarazem na drogę poznania.

Żaden człowiek nie jest zły, wskrześ go tylko, porusz stro­
nę esuoia, a zdołasz go naprowadzić na dro*? pra" d/ -

Zostaje w więzieniach tysiąoe rękodzlolmków, którzy u- 
umioia rozmaita rzemiosła. . , .

Za pomocą tych, łatwo bardzo, w czas Je uwięzienia zbro­
dniarz*, nauoiyć go jaklegokolwiok rzemiosła, a da mu się 
sposób do dalszego życia. , . ,

Ileż to tysięcy wydaje rząd pa roboty rzemień może, — mo 
możnaby tyoh w’ężniów użyć do załatwienia takowyah? — 
osiągniętoby podwójny eel: Zbrodniarz odrobi!,bJ  " y da‘kl na 
niego w c*»»io wlezienia łoiono, i nie padłby ciężarem kra- 
Jowi; byłby priytem, nauotywssy się jakiegokolwiek rzemio­
sła , w etacie zarobić sobie po odbytej karze, uozoiw.e na ka- 
wałek chleba .

Ulokować takie więzienia, w miejscach gdzie są klasztory, 
a otrzyma się bez poniesienia wydatków, w osobach księży 
tamże zostająeyoh; ludzi, którzy *ipewno gorliwie, jaka zwo­
lennik! i słudzy Chrystusa, zajmą się tak ważnym obowiązkiem.

Podałem to rozrzucone moje zdanie, nie mogę go bowiem 
wyrobić w krótkośoi tak dokładnie.

Może Ton, oo kieruje ogółom świata, wznieci iskrę wj^ioby- 
tą, a natchnie serce wyższych, ku temy osiowi. ■*. H .

W  N iedzielę dnia 12 l u t e g ©  r-
odbędzie się

W  RZESZOWIE
w sal tak zwanej „ L u f t m a s z y n ) “

BAL FANTOWY
n a  k o r z y ś ć  O c h r o n k i  r z e s z o w s k i e j -  

Ze zglęriu na cel dobroczynny, uprana się sza 
nownćj P u blicznośc i o lic ne zebranie. [89-1-3)

NASION ,
k w ia to w y c h  i w a r z y w n y c h  

w Ogrodzie Krzeszowickim
dostać można po cenarh znacznie zniżonych.

Cennik nowy w tym roku przez Dziennik „C z a s“ dorę­
czonym nie będzie, ale wprost w miejsca mi już znajomo sam 
prześlę. Na żądania osób z miejec dotąd mi _ n!ozn»jomyoh, 
przez listy frankowane przesyłam Cenniki mojo natychmiast 
fra n co  Za świeżość, jak również i za gatunek Nasion za­
ręczam. Przy kupnie za 5 zł*, wynoszącem, rabat w Nas'o- 
nach dodany będzie.

ę8e-2) Antoni Polesny.

Podpisany d o m  h a n d l o w y  podaje 
niniejszem do wiadom ości, iż udziela na 

w szelk ie u niego kupowane

Papier; losowe
jako to:

losy zakładu kredytowego, żeglugi 
parowej dunajowej, St. Genois ita.
z n a c z n e  z a d a t k i ,  pod najdogodniej- 
szemi warunkami; oraz poleca się  do sprze­
daży i zakupna wszelkich papierów rządo­
wych i przedsiębiorstw przem ysłow ych.
Zlecenia wszelkie bezzwłocznie  

załatwione zostaną.
Wiedeń w styczniu 1860.

Jaques Leon’s Sóhne
k. k. priv. Grosshandler in W ien . (4i-4)

6 36 6 39
6 40 6 36

10 97 10 88
2 13 2 9
2 7 2 1

86 5 86 17
72 42 71 67
79 78 78 90

5 54
91 71 —

_ 1 28$
14 89 14 86

— -  6J

1H
—

B»ś
— 86 j
_ 100J
— 89 j

Poolągl osobowe na kolej a oh ielaznyoh.

O d c h o d z ą - .

K rak.m a  W arssawfl 7 r « e =  do
c la v m  7 raso; 3.43 popelnd. ~  d* VAra  
wp (p rm  Bf»fOJni» (Odeiberf) * «*
0 45 rano  —  do Hzessowa 5- 40 ras®; — 
do Przeworska 10. 30 ran o ' ~  d* Wie­
liczki 1 1 .4 0  rano.

,  Wuxtota do Krakowa t r a n * :  8. 30 n łm tk t .  
r Ostrawy d «  Krakowa  I I  r a n a .  
t  t fr m ic y  do  SzOśąkow,y 0. 30 r* » a ;  t  6  po po 

w i n  w .
I m m k « v y  d« « rtw fep  10- 13 * «  p n p ł u

d a ta ;  7. 5 6  Trb**f>r. 
x H itn o w a  dc  Krakowa 2 . 15 p o ? o łu d n . =  x Prze­

w orska  9  rąu o .

siiDLiraa

PODZIĘKOWANIE
WIELMOŻNEMU 

P A N U  K O N S Y L I A R Z O W I

BRODOWSKIEMU-
S zan o w n y  D o k to rz e !  Raoz przyjąć I

podziękowanie za wyleczenie mdj matki z tak eięHIńH .'®. 
bezpiecznej choroby, jaką jest KarbunkuŁ \
karze zawyrokowali, że ponieważ choroba j j
a chora ma lat przeszło sześćdziesiąt, w ę  . . .  i sza_ I
dnogo ratunku, a Ty szanowny D oktor.. 
raniom przyprowadziłeś ją  do zupełnego zdrowia. Nie mogę
Ci *ąąnow*y Doktor*® innoiój które rac* I
składając Ci publioznio najszezersze podziękowanie, które rao I
przyjąć Jako dowód mój prawdziwćj wdzięczności. 1

(50) H e le n a  z  M a je w s k ic h  K i r k o r .

KATALOGI NASION
PP. E rnst &v. SpecKelsen

(I. G. Booth & C. Następców)
rozdają bezpłatnie i przyjm ują obstalunki

■ K antorze F. J. Kirchmayera i Syna.
(84-2-3)

i ^ L E S N I C Z Y ^ i

P r z y c h o d z ą :  ,  r o ^ W i u b ' w  Q a n o y i  -  Wiado
K rakowa x Wiednia 9. 45 r* a « ; T. 45 wieczAr _  lub li8}0wnie/Y-aneo w D r u k a r a i  „C *A SkI,“

• — m, U AR p tn s  ‘ ________________A« K ra k o w a  x -  ~ -----  - „
* WroclMcia i Warszawy 9. 45 r*n«: 
5 27 »,ie«s6r =  « Ostrawy (przez Bega- 

(OderbGrj) * Pr«») 5. 27 wie«6r =  
t  8. 24 wieczór =  z Przewor-
ska 3 popołuĄ. s Wiólićnki 6. 40 

d» a Krakowa 11. i w »#łudaie; =  do
Przeworska 4. 30 popołudnia.

K O  O  I B .
przy ulicy Sław kow skiej

 _______________________    W R H H I M m .  g

% 
W  s

Na ostatnidj wystawie powuzeohnój w Paryżu, wodl# ówla- 
dootwa Oamtty mi»d*ńtkiśj, i  pomiędzy wszystkich innyth po­

dobnych domowych środków lekarskich, J e d y n i e  1 w y ł ą c z n i e  zaa,ozyoon. p t e r » « y . „  w t o t e m )  
prze* oo najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dce:aro*ył mozom nteabltogo do­
wodu świadczącego o ulozrównandj dobroci I wartose! t«go preparatu w porównsniu z wszystkiemi wyrobami ^

M e*lyńy*«r« ó w m y  a h lrn d  p r« e u y łe f e »  Aptoka pod Bocianem w Wiedniu, gttkisnnfce. naprzeoiwko hoteli SB

^ .n t* p u d e łk a  oryginatmego ,.plmi.ęłow.«ogo *  Ikr. k. m. Dokładny przepis użyci. w . w sz y s tk ic h ^

j j ProHki t .  Heidlltz. wyborni, sprawdzono w tysiącznych przykładach wieloletniego dośw i.dczon^ uzyskely z o - ®  
blo w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sława U M k o p s n  granico m
kle skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków eeldlitzkiah Molla, nuanowieie W o ie x p te n la o h  *  
Ż o łą d k a  1 Ż y w o t* ., jaką pomoo przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu gg 
serca, udorzosfach krwi', zamuleniu, pieozeniu 1 Innyoh chorobaoh kobiecych: to wszyslko uważanćm byo musi jako - g  
rzec* udowodniona, a niezliczona liczba osób z esłabionemi nerwami, prze* rozsądne zżywanie tyob proszków nie W  
razjuż siaczadj doznała ulgi i newyoh s ił nabyła.  -----------------

Główny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje K l r e l i u i a y e r  I  « y n .

’E l'y a r ia S . XXl*. ».*.«• avs—-. o ^
. Rśizńaki Ooiromil Ludwik Stolsig. Owoidmiec W . Hayder. Jatko Józef Rohm aptekarz. Kołomyja 

rT achariasieC icz. Ktnty Pr. Jaersohel. Lmóm Karol Kord. Mildo Makom Mai.r B. N om y-Sąc Wójcikowski B. 
O tm itcZ  A. Polaczek. V a e m o r .k  Janiszewski W. Samlor Kriegs.isen J  Sanok J larew icz. Sumtama K. 
Botozat. StaremtMtto Sohzanik. Stanisławów aptekarz Tomanek. Tarnów Jul. Reid. J. Jahn. C. :Muiyu O. W- 
Aorowics aptekarz. Radauc Resoh. Rnetmóm J. •ohalttar. Tarnofol A «»«raw.e. T y rw uaira  ' Wm~ ®

* dowico Schwarz i Heinz. Złocaare Polfks Pettascb. (27-40 48) A .  M o U  w Wiedniu. jjjg

RADA ZARZĄDZAJĄCA

T o w i  i;a j
DROGI ŻE^ ^ g l

W a r s z a w s k o -  Wi e d e ń s k i e j .
i W  powołaniu s ię  na o g ło szen ie  z dnia i6/ 2T Listopada r. z .. R ada ^arządzająca  
I w zyw a Sub^kryptorów na A k cy e  Drogi żelaznej W a r sz a w sk o - W  ied ^ sk ie j S ery i II, 
aby w czasie  od 3/ i 5 do «/*, L utego r. b. uiścili czwartą op łatę po r u D I I  s r e b r e m  
d z i e s i ę ć  na każdą akcyę.

:l a z n e j

W a rsza w a  dnia 3/ i5 Stycznia  I 8 6 0  r. (80-1)

P rzyjechali od 2 7  do 2 8  stycznia.
iiOTEL DREZDEŃSKI. H. Elsener. kup z Babic.
Wyjechali: Bonawentura Błazowskl ob. do Polski. Józefa 

Brandysów* w ł. dóbr do Kilwaryl.

!V*S S S J ^ i  ^
do Woli. Franc. Riibenbauer właśo. dóbr do Kaslnzi marej.

^  pod L . 9 8 0 , ( 2 3) 
je s t  iw o ln ó j  ręk i d o _ s p r * e d a n i a .

(N adesłane.)
JS o w y  ta r g  dni* 11 *lyo*nl*.

Spytałbyś, i cóż jest prsedmiotem konworsaoyl waszych 
towarzyskich kółek? co mówię, na pytanie twe sam byś odp
wiedz cć zdołał; my urzędnicy bawimy się tera* rozbierani 

„gadki, którą jest zaprowadzenie nowćj admmistraoyl kraj 
Wielorakie adauia, różne spostrzeżenia , wszystko, toczy

2 0 0  s z t u k
najpiękniejszych szozegól- 

nćj rzadkośoi

KANARKÓW,
które radzie iają swym prze- 
ś ioznym, nrłym  i wabią­
cym glosom, naśladującym 
z wszelką dokładnością nie- 
tylko innyoh p t a k ó w ,  ale 
nawet aż do złudzenia sło­
wików.

H o t e l u  P o l s k i m  pod »«> a ,ym

S 5JJ Ł t f f i W ‘Orfem“Vpr«y»*«ey " ^ 5  -® « ..U l. a r -f l_ .. enAcżuuaiianU WHfVHtkO . tOOSY 1 Il'll'V lkK
ale kolo samego siebie, jeden wzayena, ee mow uir9 «. «  , 
żbe- drug', żo przeniesiony na własne koszta, będzie musiał 
posdeść szkodę -  oo za egoizm; ani wzmianki o ogólnem

dzierżą w ręku stór

F R Y D E R Y K  K L K I A ,
z podg4rs- mi»sta tlerzberg w króles. Hanower* mm.się’ koło samego siebie, jeden wzdyoha, że może utraci^ złu- I

żbę; dr 1 *“ 
pouieść

O Boża' natchnij serca tych, którzy ------- ,_ , i W
kraju i spraw, aby słowa, które kreślę, odbiły się o ioh szła- • prlomyskićj leżące, są wraz z i n w e n t . r . e m  do spr.o^

°h Przadmiotem, o którym t e r -  - * - • - «  « « « -  -  n a - ’ da-  lub na w y ^ e r f a w l e z j l m  Bliższą

8'Opiekuńcze nasle^Rządy ustanowiły prawo karne, 
karci przestępcę, ohroniąo nss zarazem przed ręką złoczyńcy.

Kar. sprawiedliwie wymierzona; JAj ool atoli nfe jost*0 ta­
kże poprawa zbrodniarza; o zaiste bardzo mało zwrócono do­
tąd uwagi na zakłady, któremi są nosze więzienia.

 ____ *  .. „W.ranflffO, *10 *Wr*0»iaQ

Dobra RNokrzuny wielkie
0 którym teraz nadmienić zamyślam są na- wjadomcś(j m#4na powziąść na gruncie, albo we Lwowie pod

L. 181 m. u W. D e n d o r a  (67-1-3)które

Dobra BZEP1EN1K BISKUPI
d uwagi na zakłady, któremi *ą ntB«  więzienia. ( w obw odzie Ja a ie M im  po łożone,
Starano się o wygody ukaranego, a e zwracając wcale u - ... trakcie z Go lic do Tarnowa, obejmując* 200

wagi ua u s z lU e J e n ie  jego duszy, k « » I . .  może być Je - , u .  I m o r ,  i jk ,  ,  Gorzelnią świeżo ur.ądzo- 
dynym bodźcem jego p zyszłćj p,°pT*Ttóreeo wyobraźnia ie- na, * Browarom piwnym i budynkami gospodarskiemi w do- 

A tak siodemnsstc-letni zbrodniarz, k R nonraw» __ i hrem stanie sa * wolnój ręki na lat 6 do wydzierżawienia, 
.e dziecinna, skazany „a więzienie, c C  S y  ^ .rżaw ien ia , ?m o „  sl? na miejscu do właśei-
; zamknięty między zrpsotem. ■ b r o 4 J » ^ g J ^  . i e S  3 ż c i e  zgłosić, lub listow nie^franco, pod adre.em: 
ińym złoczyńcą; który tom wjęcój staje się niebezpiecznym m eiu o g C l c f k ^ c e . (70-1-3)

azcze
dz!e; . . - - i - ,  nalanym złoesyńcą 
spolecznośol, J _________

W Drukarni,

. j —, ,  — — wlęcćj 
i zatrudnia nadal Bądy.

 ,U Z A $T J ?

X .*' 1 —*

Zaproszenie na

B A L E  M A S K O W E
które w sali Towarzystwa Kasynowego

O - m M T M K

29g° S tyczn ia , tudzież 5g° Lutego 1 8 6 0  r.
odbyć się  a a j ą .  ( 1034-0)

l ' W
dzieniec

liczący lat 26 pięknej budowy ciała, bez żadnego błędu or­
ganicznego, wzrostu wlęcćj niż średniego zajmująoój powierz­
chowności, pojadający wiole p r z y m i o t ó w ,  k t ó r e  w  
m a ł ż e ń s k i ® ™  P o i > r l , ‘ 8ł4 k o n le c z n e m t ; ,  poszu- 
kuje z o n y  c*y pan»y oty wdowy, i nawet niema nio prze- 
oiw temu, by wdowa dwojgiem lub czworgiem dzieci obar­
czoną była. Mając wprawdzio tie  wielki leoi czysty majątek, 
żąda nawzajem by osoba, któraby z nim śluby małżeńskie

Ogrodnik
żdego czasu.— Pod adresem 
ou , poczta Slrzyżów.

zdatny tak w botanice jako i pot*żeryI 
i t. d , pragnie przyjąd obowiązek k«-

. p .  E h r l ic h  N. 136 w Czud- 
__________  (77-1-2)

, była właśoioiolką majątku odpowiedniego 
posiada. Na wdzięki i wiek nio zwraca się 

żadnej uwagi. Bliższe siczegóły powziąść można sa listsmf 
franko pod adresem W .  W .  poste rćstante Oświeoim. Za 
zaohowenie sekreto zaręcza się. (74 3)

G.k. TBATB w KRAKOWIE.
pod  dy rekcyg  J u l i  u * *  a  P f e l f f r a .

Jutro w N iedzielę 2 9 g o  Styczuig I 8 6 0  r.
P IE R W S Z Y  RAZ:

Żona. która oknem wyskoczyła.
Komedy. * frarouskiego w 1 akcie.

Zona, która zwodzi Męża.
Komedy* w 1 akoi« * francuskiego.

Żona, Która nienaw idzi Męża'
Komedy* w 1 akcie z francuskiego,

W  tymże dniu dany M *ie  w g a l i  Re d u t o wó j  gmachu
} Teatralnego

$® ~D RU G I I O S T A T N IĄ ®

b a l  m a s k o w y
na korzyść sceny polskićj.

»D o d z i s i e j s i  e g o  N u m e ru  d o łą c ia  
f ^ P r a w o z d a i i l e  z  r o h «  1 * 5 ^  

i T o d a e h  I w o n i c k l c h ,

bar. 
par.

O’ l» M « :

wys. 
w Un

327”* 33 
325 97 
335 27

stan oiep. 
podUg

PUeumur*

2 ' t  
— 1 3  
4  0  4

S P O S T R Z E Ż E N IA  m e t e o r o l o g i c z n e .

wflgota.
pcwletna
względna

55
96
90

kierunek 
I azstfpzis wiatru

południowy słaby 
laehodai slaby

—Ł

staa
N I B B A

Zjawiska
BftpewMrsn*

3 ’4
pogada u chmurami

pochmurno

W s iłć * * *  W riiŁ itm : A n t u m  H c tA e r .

■mian* elepł* 
w «*ągu *sP


